
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek N" 71. 20. czerwca 1837.

Z powodu kończącego się  z dniem  ostatnim  czerwca roku bież. drugiego kw a rta łu  Re- 
dahcyja ma zaszczy t upraszać szanownych Prenumeratorów i  t y c h , którzyby chcieli na nowo 
Prenum erować, aby raczy li w cześnie i jeszcze przed  końcem tego m iesiąca z ło żyć  prenume- 
ratę kw arta lną  w tych ces. król. P ocztam tach , w których życzą  sobie odbitfrać tę  G a ze tę , 
lub w głów nym  ces. król. Pocztam cie L w o w sk im ; chcący zaś odbićrae j ą  we L w o w ie , ra­
d ą  zaprenum erować w kantorze G azety Lw ow skie j przy u licy W yższej O rm iańskiej p “d Nrem . 
*44, w domu Singeru-, albowiem tyle  ty lko  na teraz drukow ać się będzie egzem plarzy , na 
ile prenum erata przed końcem  tego m iesiąca do głównego c. k. Lwow skiego P ocztam tu nade­
słaną. zostanie.

Prenum erata na G azetę L w ow ską  z  R ozm aitościam i i  D odatkiem  w y n o s i:
1 . D la tych  pp. Prenumeratorów  , k tó rzy  chcą odbierać G azetę we Lwow ie, w kantorze  

G azety L w o w sk ie j, na kw a rta ł złr. /(. kr. 48 , na p ó ł roku  9 złr. 36 kr. mon. konw.
2. Dla chcących zaś odbiórać Gazetę na p r o w in c ji , w głów nym  c. k. Pocztamcie Lw ow ­

s k im ; na kw a rta ł złr. 5 kr. 1 2 , na p ó ł roku z łr . 10 kr. 24 mon. ko n .; we w szystk ich  c. k, 
P °cztam tach na prow incyi na kw arta ł złr. 5 kr. 3 6 , na pó l roku złr. ł i  kr. 12 mon. kon. 
w raz z opieczętowaniem .

PP. Prenumeratorom we L w o w ie , na ich żądanie , G azeta będzie do ich  pom ieszkań od­
syłaną, jeże li zapłacą Z góry w kantorze G azety na m iesiąc  i5  k r . , na kw a r ta ł 45 k r .,  na p ó ł 
r°ku złr. 1 kr. 3o mon. kon.

WIADOMOŚCI k r a j o w e .
— Z e  Lwowa. —

Wspomniona w tirze. 65. Gazety naszej, prze­
inaczona na dochód tutejszego zakładu głucho­
niemych, p u b l i c z n a  w y s t a w a  o b r a z ó w ,  
otwartą została dnia 8. b. m w gmachu tu te j­
szego ratusza i licznie jest odwiedzana, jak  się 
teS° Bpodzińwać należało po zamiłowanych 

sztuce i dobroczynnych m ieszkańcach Lwowa, 
'ada sio ona z 631 obrazów (miedzy którem ie n  , -  O \ a J

o wiele pędzla znakomitych mistrzów), czetn do­
niesienie nasze w u. 23. ^Rozmaitości" prostujemy, 

atałog już jest gotowy, gdzie dokładniejszą o wy- 
Wionych obrazach i tychże właścicielach po- 

można wiadomość. Donosząc o lem  10- 
.,ei?y publiczność nasze na to uważną , io  jak 
ycnać, pomieniona wystawa tylko do końca 

8 ?z?ceg» miesiąca trwać m a , przeto niech się 
wić Z‘ C-'’ którzy widzeniem je j chcą sobie spra­
nie — przyjem ność, jakiej tutaj 
p , ,° z*jakśmy jeszcze i może znowu nie tak 

? uoznamy. W przyszłych ^Rozmaitościach" 
tych6 obmy .szczeSó,ołvo o sławniejszych twórcach

1 —  Z  W iednia. —

Jego C. R. Apost. Mość najwyższem Swojem 
postanowieniem z dnia 3go czerwca, radzcy ua- 
dworuemu powszechnej nadwornej kamery, F rań- 
ciszkowi Handszky, raczył dać najłaskawiej krzyż 
kawalerski austr. cesarskiego orderu Leopolda, 
a radzcę nadwornego powszechnej kamery na­
dwornej , Antoniego Sahwarzhuber, wynieść do 
stanu austryjackiego szlachectw a, obudwóch 
uwalniając od tax.

Jego C. R. Apost. Mość najwyższem postano­
wieniem z dnia 27. maja raczył najłaskawiej swego 
pierwszego przybocznego lekarza i radzcę na­
dwornego, Jana Nepomucena deR aim ann, mia­
nować dyrektorem  medyczno-chirnrgicznych nauk 
i prezesem  tegoż wydziału na uniwersytecie wie­
deńskim.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Telegraficzna depesza z Perpignan z 2. czerwca 
(w dz. la Charte) donosi tylko : ^Dwudziestu bul- 
langueros (podżegaczy), których dnia 23- uwię­
ziono w Barcelonie , popłynęło do wysp Balear-
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sk ic ii; zbieg Banelll znajduje się w ich liczbie. 
Odkryto nowe zamachy i znaczne zapasy b ro n i; 
uwięziono wiele osób. Brygadyjer Carbo organi­
zu je korpus odwodowy. Baron de Meer ogłosił 
Cerwerę w stanie oblężenia z powodu gwałto­
wności, jakich się dopuścili exaltadosi. Przed 
swojem wejściem do Arragonii zgromadził 7000 
zolnierzy pod Leridą.«

■List z Saragossy z d. 27. m aja (w  Journal du 
Commerce) potwierdza śmierć lribarrena, o której 
dz. M essager powątpiewał; otrzymał on postrzał 
w udo, i pchnięcie lancą w bok. — List z An- 
doain z 29. m aja -(w Phare de B u yo n n e ) p0.  
twierdza śmierć Gnrrey, który w zaciętej bitwie, 
stoczonej przed zajęciem Andoain przez krysty- 
nistów, a gdzie karliści każdą stopę ziemi % naj- 
większem bronili m ęztw em , zginął od trzech 
strzałów karabinowych, z których jeden ugodził 
go w głowę. Jeden z synów tego jenerała był 
obok swojego ojca , gdy p ad ł, a drugi , będący 
adjutantein przy Evansio, włośnie w tćj chwili 
nadbiegł, gdy ojciec um arł.

•Podług listów zSaragossy z d. 28. m aja karli- 
stowska wyprawa, po swoim wymarszu- z Hnesca 
miała się na dwa korpusy podzielić, z których 
jeden  liczący 8 batolijonów, uda! się w kierunku 
do Sierra de Alcubierre , a drugi , przy którym 
znajduje się Don Karlos, wszedł do Barbastro, 
gdzie Tristany z 4000 Kalalończyków ma się 
z nim połączyć. Podług tych samych listów , 
przednia straż Cabrery miała wejść do Quinta, 
między Fuentes i Sastaga nad E bretn. —  Prze­
ciwnie M essager przytacza list z Lliyia pod 30. 
m aja , podług którego Cabrera dnia 28. maja 
na czele 7 do 8000 żołnierza m iał przybyć do 
Miravete, również nad E brem , lecz bliżej ujścia 
onegoż w pobliżu Mora. Tenże list utrzym uje, 
iż 15000 karlistów osadziło całą dolinę Segre i 
pograniczne obwody, od Urgelu do Balaguer.

Dnia 4. czerwca otrzymano w Paryżu następu­
jącą depeszę z Bordeaux z 3go. Dnia 30. kar­
liści ciągle stali w Barbastro. Jedna z ich brygad, 
która przeszła Cinca, i jak  się zdaje, zwróciła 
się do Katalonii , została zmuszoną cofnąć sio 
z Estadilła '(na lewym brzegu Cinca) do Barba­
stro. Wojsko królowej, które przeszła było Cinca, 
zajęło dnia tegoż Monzon , Estadiłłę i okolicę 
Barbastro. Spodziewano się nazajutrz przybycia 
Oray do wojska."

M oniteur  z d. 5. czerwca zamieszcza następną 
telegraficzną depeszę : rliajonna 4. czerwca o go­
dzinie 1 . Karliści dnia 1 . czerwca stali jeszcze 
w Barbastro, i wyselali na zwiady po obu brzegach 
Cinca, nie przedsiębiorąc żadnego kroku. Baron 
de M eer stał na lewym brzegu, a jenerał Oraa 
na prawym w niewielkiej odległości od Barbastro.

Espartero d. 2. przyszedł do Pampeluny. Kar­
liści nadaremnie usiłowali zatrzymać go W po­
chodzie ; ustąpili ze stanowiska pod Tolozą."

L a  G azette  zawiera taki list prywatny od gra­
nic Katalonii z 1. czerwca: sKsiążo z 8wem woj­
skiem  wszedł do Arragonii, a dziś dowiedziano 
się tu od francuzkiej Cerdagny, iż między od­
działami przednich czat karlislowskiej armii a m ię­
dzy wojskiem Royo zaprowadzono kom nnikacyjf 
przy Concjue de Trem p. Dowiedziano się na ‘ej 
drodze , iż Don Karlos opanował Benefale i Mon- 
tagnoła, i że w skutek zadanej klęski Iribarrenowi 
zdobyli jednę bateryje dział i wielką liczbę koni> 
należących do gwardyi krystynistów."

Z Madrytu 28. m aja: Dziś uradziły kortezy
większością 12 1  głosów przeciw 3 3 , nie rozwią­
zywać się, lecz pozostać razem , dopókiby naj­
ważniejsze przedmioty, jakie zbór narodowy ma 
załatw ić, ukończone nie zostały. Ministrowie 
chełpią się , iz w skutek ostatnich w Guipuscoa 
odniesionych korzyści ocalili kraj , a jednak żą­
dają od kortezów upoważnienia do środków, które 
kraj w przepaści pogrążyć muszą. Kortezy tego 
tygodnia miały dwa tajem ne posiedzenia , a po­
głoska, niezbita przez nikogo, wymieniła powody 
tych posiedzeń. Na jedoóm  żądali ministrowie 
pozwolenia do sprzedaży kosztowności zabranych 
po kościołach , dla zaspokojenia potrzeb krajo­
wych., a na drugiem miał p. Calatrara nastawac 
o spieszne zawarcie traktatu handlowego z An- 
gliją i jako jedyny środek do zaciągnienia od niej 
znacznej pożyczki. Już donosiłem, jak  sobie po­
stąpili m inistrow ie, aby kortezy przekonać , iz 
zc strony Francyi dla Hiszpanii nie można sig 
spodziewać pomocy ( przynajmniej dopóki nie 
uda się panu Campuzano, panów Odillon-Barrot, 
M anguin, Garnier Fages postawić u  steru rządu 
francuskiego) i że potrzeba się całkiem uciec do 
spaniałomyślności Anglii. Na tem że posiedzeniu 
miał p. Calatrava oświadczyć, iż Anglija zaręczy 
pożyczko 000 mil. realów, jeżeli Iłiszpanija po­
zwoli na przywóz angielskich bawełnianych tka­
nin za małą o p ła tę , która dla pokrycia procen­
tów pożyczki w sam ej Anglii pobieraną będ*,e- 

Otrzymana w Paryżu dnia 5. czerwca telegra­
ficzna depesza z Perpignan z 4go donosi: jA^czo- 
raj w Seo de Urgel nic nie wiedziano o dalszych 
poruszeniach armii Don Sebastiana. — Dnia 2. 
Castelłs z 700 ludźmi przybył przez Organa , i 
zwróci łsię ku Leridzie, podobnie jak  inne bandy- 
Dzieje się to wszystko na rozkazy Don Ilarlosa, 
o którego dalszym pochodzie, odkąd do Barba 
stro przybył, nic nie słychać nowego." ,

G azette de France donosi podług M e'n° rl 
des P yrendes: Z powoda przybliżenia się vvy
prawy karliBtowskiej,  wielkie panuje p o r u s z e n i e
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w Saragosaie. Spieszn ie Iłończą organizacyję m i-  
licyi n arodow ej; bateryje sypią przed m iastem  , 
* działa zataczają na nic ; s łow em  tak cyw ilne 
j&k w ojskow e w ładze n ie zaniedbują niczego do 
dania odporu , gdyby nieprzyjaciel się  podsunął.

Jenerał Narvaez je s t odwołany. Ministrowie 
chcą m u ważne dowództwo poruczyć.

W ie lk a  B ry ta n ija  i  Ir la n d y ja .

W indsor-E xpress  donosi, iż król ciągle przy­
chodzi do zdrowia, i ze w krótce m a się znaj­
dować na wyścigach konnych w Ascot.

Gazeta dworska z d. 30. maja donosi urzą- 
downie, iz w skutek przedstawienia posła an­
gielskiego , uczynionego P orcie , ostatnia wydala 
firman do paszy Egiptu-, mocą którego rozkazuje 
Kiu nie bronić więcej sprzedały kawy zagra­
nicznej w Egipcie , dopóki wolno ją  sprzedawać 
w innych częściach tureckiego państwa.

Na posiedzeniu izby niższej d. 1 . czerwca lord 
Staniej m ów ił: »Gdy p. sekretarz stanu spraw 
Wewnętrznych pytanie o podatku kościelnym 
odłożył na 8. czerwca, i gdy rozprawy nad tem  
dłużej niz dzień jeden pociągnąć się mogą , prze­
to wzywam zacnego lo rd a , aby nam  powiedział, 
co ma przeciw i r l a n d z k i e m u  b i l o w i  dz i e -  
8* ę c i n n e m u ,  który ma być d. 9. czerwcaroz- 
lr*ąsany.« —  Lord J .  R ussel: »Mojem zdaniem 
potrzeba pierwszy ten bil lada dzień roztrząsać, 
a irlandzki bil dziesięciny następującego ponie­
działku. « —  P. Jlum e : ^Spodziewam się , iz
zacny lord nie będzie m i przeszkadzał dnia 8. 
czerwca wnieść nakoniec mocyję m oje wzglę­
dem  praw'a do wyborów posiadaczy domów (hou - 
fehold  sujfrage) , którą na jego zadanie ju z  dwa 
razy cofałem.* Lord J .  R u sse l: Nie będę sie 
cp iera ł, i mocyję moją o wydzierżawieniu dóbr 
Kościelnych dopiero w ten czas w niosę, kiedy 
«°lej na nią przyjdzie.® Sir R. Peel mniema , 
,z zacny lord takąż samą grzeczność i dla in­
nych członków okaże, którzy na ten dzień ró- 
znę zapowiedzieli m ocy ję , tem  bardziej , gdy 
^  liczbie znajduje się jedna arcywazna o za­
jęciu Krakowa. (Słuchajcie 1)

Dnia 2. czerwca w izbie niższej p. Roebuck 
Wniósł rzecz o sprawie okrętu V i x e n :  »Pytam 
"T m ówił on — pana sekretarza spraw zagra- 

. c“ > azali układy między angielskim a ros-
yj8 rządem , co się tycze V i x e n a ,  są ju ż  

o<j ’ a jeżeli tak je s t ,  tedy jaką dano
i- !6 właścicielowi tego okrętu ? Następnie 

*jzy 1 jaka zachodzi przeszkoda w przełożeniu 
epeszów i korespondencyj między oboma rzą- 

j-.*?1. \  w*asc,c!elami i w udzieleniu wyroku sę- 
Pnl oronnych wzgłedem tego pytania? rLord 

erston odpowiedział: Układy miedzy obóma

rządami względem tego pytania już się skoń­
czyły. — W ypadek onych udzielono właścicie­
lom  okrętu; brzm i oa w ten sposób, iż po doj­
rzalej i zupełnej rozwadze tego pytania, rząd an­
gielski nie widzi powodu wszczynania nowych 
pytań do rządu rossyjskiego. N iem am  nic prze­
ciw przełożeniu wszystkich tyczących się, tej spra­
wy dokum entów , wyjąwszy zdań sędziów k o ­
ronnych. Takowe bowiem zawsze są udzielane 
na poufnej drodze, przytem  za prawidło przyję­
to, iż rząd kiedy pochwala takowe zdanie tem  
sam em  uznaje takowe za swoje własne, i podej­
m uje się być odpowiedzialnym za nie. Nasze par- 
lam entarskie przestrzeganie ustaw , nigdy niedo- 
zwałało udzielenia takich zdań , przeto sprzeci­
wiam się tej części wniosku « Sir Stratford Gan- 
n ing: rLecz przynajmniej żeby nam przy z ło ­
żeniu innych papierów otworzyć powody, na 
których to zdanie sędziów koronnych było opar­
łe m .fi —  Lord Palmerston : »Nikt niezbroni zac­
nem u baronelow i, wyprowadzić WDioski osta­
teczne z papierów, jakie złożone będą na stole 
izby.® — Sir St. Cauning: »Waruję sobie prawo 
wnieść w sposobnym czasie kilka uwag nad tem  
pytaniem.®

Niepomyślne wiadomości o stanie stosunków 
handlowych w Nowym Yorku, przywiezione przez 
okręt Roscoe (wypłynął zNowego Yorku 8. moja), 
sprawiły tem i dniami wielkie poruszenie między 
kupcami londyńskimi. Główue pytanie by ło , 
czyli bank angielski i teraz jeszcze trzy wspie­
rane przezeń domy am erykańskie, utrzymywać 
będzie, czynie. Dnia 3 1 .m aja, 1 . i 2. czerwca 
odbyły się w tej mierze narady między dyrekto­
ram i banku , a w tym ostatnim dniu po rozwa­
żeniu wszechstronnie rzeczy, większością 13 gło­
sów przeciw 11  uchwalili, iż trzem  tym domom 
ż a d n e  odtąd wsparcie nie będzie dawane. 
W skutek tego, podług dz. Courier, pp. Wiggin 
i spółka (na 860,000 fun. sz t) , Wildes i spółka 
(na 600,000 f. s.), a Wilson i spółka (na 1,260,000 
f. szt.) wstrzymać musieli swoje wypłaty,

Francyja.
Podług doniesień z Fontainebleau z d. 31go 

maja, udzielonych przez dz. Journal des,Debats 
i le Temps) większa połowa osób zaproszonych 
na wesele, powróciła dnia tego do Paryża. A m ­
basador rossyjski h r. Pahlen, oczekiwany był w 
Fontainebleau, lecz jak  Journal des D ebats do­
nosi, został się w Paryżu z powodta paroxyzmu 
podagry. O godz. l i t e j  rodzina królewska jadła 
śniadanie na 150 nakryć. Nowożeńcy nie byli 
na niem. O godzinie 2giej wszyscy wyjechali 
na przejazdkę do pięknego Esku w Fontaine­
bleau. —
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M oniteur z d. 2. czerwca ogłasza akr ślubny 
między księciem Orleaos a księżniczką iieleną. 
Książę otrzym uje w nim ty lu t : Wysoce dostoj­
ny i potężny książę, a król: dostojny, potężny , 
i oświecony książę. Tez same tytuły dawano są 
księżniczce Helenie i je j m atce, królowi i kró­
lowej Belgów i członkom rodziny królewskiej. 
—  Następnie M oniteur  umieszcza 383 posu- 
nień na wyższe stopnie w w ojsku; nowe mia­
nowania kawelerów legii honorowej nie są łam 
przytoczone. Znane jest tylko mianowanie pa­
rów : Hrabiego Gasparin, margrabiego Pange, hr. 
Ijem ercier. Pele! de la Lozere , księcia Crillon 
i Silveatre de Sacy, wielkiemi urzędnikami krzy­
ża legii honorowej; pp. Theuard, Poisson, Gay- 
Lussac i Arago, komandorami, a księcia Camba- 
ceres (syna) kawalerem. W ogóle wszystkie mia­
nowania dochodzą liczby 1600.

Donoszą z Fontainebleau, iż król d. 2. czerw­
ca w raz ze swoją rodziną oglądał obóz. Księżna 
Orleans niespodziewanej doznała tam przyjem ­
ności. Pułkownik 6go pułku ułożył chór nie­
m ieckiego śpiewu z 50 Alzatów. liról dzięko­
wał śpiewakom po niemiecku. Na kopcu z zie­
lonej darni, wysypanym przez żołnierzy, była wy­
sadzona z kwiatów cylra księżny Orleans. Ona 
uszczknęła kwiat jeden i przypięła go u piersi. 
Żołnierze wielce się tern cieszyli. Potem kró­
lewska rodzina udała się na przejazdkę polesie, 
gdzie znowu przyjęła ich wyborna muzyka i chór 
m ęskich głosów. — Tegoż dnia przedstawiano 
księżnie Orleans nowo przybyłych gości. W tój 
liczbie byli : Ambasadorowie rossyiski i sardyu- 
ski, hrabiowie Pahlen i Brigoolles , i wiele in­
nych znakomitych osób z Paryża. Wieczórem by­
ła Opera.

Król, królowa, książę i księżna Orleans w raz 
z  inoyrni książętami i księżniczkami królewskiej 
rodziny, odbyli wjazd do Paryża w niedziele d. 
4go czerwca po południu, przy sprzyjającej po­
godzie.

Od kilku dni krążą złowróźbe pogłoski w Pa­
ryżu o stanie rzeczy w1 Afryce, które przynaj­
mniej w części potwierdzone są w M oniteur /d l. 
gerien  z d. 27. m aja. Journal du Comtnerce 
zamieścił następujący list swego korespondenta 
z Algieru z dnia pomienionego, który przywiózł 
statek parowy FuLtonJ do Tulonu. Algier d. 27. 
maja. Nosi wielcy zaszczepiciele pokoju, niewie­
dzą już sami co począć mają. Wszystkie ich 
plany spełzły na niczem ; wszędzie podawali ró- 
szczkę oliwną, w mniemaniu, iż. swoim systema- 
teni pokoju będą tu mogli co w skórać, a tym 
czasem wszędzie powitano ich kulm i, i wojna w 
jednej chwili wybuchła w całej dawnej rejencyi 
Konstautyny az do Tlem sen. Zaiste nigdy jeszcze

tak jawne zdarzenia niepotępiły tego systemato, 
jak te raz , a jeżeli stronnicy ograniczonego za­
jęcia kraju i teraz jeszcze znajdują swoje 
piany podobuemi do wykoDania , tedy można 
bardzo słusznie powiedzieć, iż pracują nad poz­
byciem się kolonii. — Na przekor uwagom puł­
kownika l)uviver i marszałka Clauzel zostawiono 
w Guelmie tylko małą liczbę wojska, która jest 
niedostateczną do obrony sąsiednich pokoleń , 
które życzą sobie z nami zostawać w przyjaz.- 
nych stosunkach. Kto wie, może w lej chwili 
Achmet rabuje i burzy d u r a z y  tych pokoleń, 
które z nami chciały się połączyć, i w krótce m o­
że wojsko nasze zostanie tak otoczone w obozach 
Guelmy i Dreau , iż nie będzie mogło mieć 
związku z Boną; to wszystko zaś z tąd wypły­
wa, iż jenerałowi Trezel niedano dość żołnierza, 
aby wstrzymać pochód beja , a teraz wszystkie 
usiłowania dywizyi w Bonie zaledwie wystarczą 
na obronę warownych punktów, zapasów żywno­
ści i ogrom njch zasobów nagromadzonych tam* 
że. — Wojsko Achmela ma wynosić 6 do 8 ty­
sięcy. — Gdyby nowa wyprawa do Konstantyn? 
była nastąpiła w m aju, jak zapowiedziano, tedy 
bej Achmet nie mógłby teraz trapić nas w bl'z" 
kości sam ej Bony. — W państwie Algieru po­
wstanie jes t powszechne. N a wschodzie wszyst­
kie pokolenia od Bugia do Delhys dostawiły żoł­
nierza ; od tej strony grozi nam  siła 5 do 6000.
—  Pułkow nik Schauenburg opierał się  ich  p ocho­
dowi, lecz go odwołaDo, nimArabów zu p ełn ie pobił-
—  Słyszeliśmy nawet, iż bolumDa, która pod I9'  
ser zostawił, wczoraj bardzo zaciętą stoczyła bit- 
wę, w której straciliśmy wiele ludzi. Pokolenia, 
które teraz przeciw nam powstały, oddawua były 
nam podległe. —  N a południu mamy walczyc 
z lłarłszutami, którzy na równinie prowadzą woj­
nę partyzańską, i wiele nam  szkody przynoszą. 
Na zachodzie równiny.pokolenia podburzone przez 
Abdi 1-Kadera wzięły sio do broni. Stosownie do 
tych okoliczności potrzeba by nam m ieć trzy 
mocne kolumny, każda od 4 do 5000, dla wstrzy­
mania zapędu Arabów. A zamiast tego kroł<u» 
ograniczono się Da tern, iż posłano w jed n ą8,r° ' 
nę, 2000 a w drugą 1000 ludzi, którzy, rozumie 
się, nic wskórać nie mogli. Teraz przecież cała 
dywizyja jest na równinie, a jenerał Damremont 
zaczyna pojmować, iż potrzeba bić się, * ze po­
kój będzie tylko skutkiem  wojny. -— Lecz Di° 
dość, że wojna wybuchła w tych stronach pro- 
wincyj Bony i Algieru, któreśmy osadzili, ale c°, 
goisza niespodziewanie zapaliła się pod bram 31*11 
samego Oranu. W prawdzie listy z tego ostat 
niego miasta dooosza, iż czynna dywizyja za 
dwie wyciągnęła , kiedy oddział 2000 jazdy p° 
jawił się, i zrabował d u r  a s y, Duairów i Sme
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lasów pod jamym Oranem ; mężów pozabijano, 
kobiety i trzody pognano za sobą. —  Jenerał 
Bugeaud znowu powróci, niezrobiwszy nic inne­
go, prócz wojskowej przechadzki, która nic nam 
Bicprzy.niesie, a złe skutki na Arabów wywrze, 
którzy vv m niem aniu, ze jesteśm y mocniejsi, nam- 
ky się byli poddali *

Minister wojny otrzymał d. 4. czerwca nastę­
puj ącą depeszę od jenerała  D am rem ont : Algier 
d>. 27.° m aja 1837 o 9tej godz. rano. — i>Okręt 
»Cerberus® który przybył właśnie teraz z Bony, 
przywozi wiadomość , że Achmet-bej nieopusz- 
czał Iionstantyny, i ze lak w Bonie, jak  w oko­
licach Guelmy, największa spokojncść panuje.® 

»W innej znowu depeszy z d; 26. i 27. maja- 
donosi Jenerał Damremont-, iż d. 25. t. in. do­
wodzący oddziałem z 1200 ludzi, dowódzca ba- 
talijonu de la T o rre , napadnięty został przez 
4000 Arabów czyli lfabylów. Po bardzo żwawój 
Utarczce, nieprzyjaciel uciekł w nieładzie; strata 
jego wynosi 1200 zabitych i ranionych, w tej 
liczbie znajduje się wielu dowódzców. Z koń­
cem dnia tak nieszczęśliwego dla pokoleń wschod­
nich przeciw nam  sprzym ierzonych, rozpierz- 
chnęli eio ci napaśnicy. My z naszej strony m ie­
liśmy 8 zabitych, i 68 ranionych. Dowódzca ba- 
talijonu do la T orre odznaczył się w tej potycz­
ce , a żołnierze zostający pod jego rozkazami 
walczyli z właściwem sobie męstwem.

»Nakoniec podług listu pisanego przez jene­
rała Bugeaud d: 25. m aja z obozu nad Tafoą 
do m inistra wojny, jenerał ten ciągłe traktował 
z  Abdel-lladerem, a dotąd żadnego nie było spot­
kania, między naszćm wojskiem a Arabami E - 
mira.®

W . K s ię z tw o -  P b z n a ń s k ie i

G a z e t a  P o z n a ń s k a  z d. 9. czerwca donosi,. 
>z bank królewski w Berlinie upoważnił ajenta 
swego poznańskiego do dawania pożyczki produ­
centom wełny , za zastawieniem onej do pewnego 
czasu. Oprócz tego i tę m ają dogodność, ze po­
przednio na jarm arkn berlińskim, odbytu na weł- 

w zastaw ofiarowaną, sznkać mogą.
^  o  ■ ■ ------

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
{N ieitrzfdow e .J

(2) Lw ów  d. 18 . czerwca  1837. Słyszeliśmy 
°  kilku sprzedażach wódki szumowej p o . l 8 1tr.

k. Cena p om ału  się podnosi, ale za to zdaje 
się  być s ta lą , tem  bardziej , ileże podług w szel- 
Łiego podobieństwa gorzelnie w  tej jesieni pó- 
in o  zaczną, robić , bo kartofle , których sadzenie 

otąd nie zu p ełn ie  u k o ń czo n o , późno zbierać 
się będą. —  Za granicę naszej prowincyi n ie

wiele transportów wódki się wyseła, t o  stosun­
kowo u  nas lepsza cena. — Zastanowienia go­
dna jest różnica w podskoczeniu ceny wódki 
w porównaniu do ceny zb o ża : garniec wódki 
szumowej stał przedtem  na 15 k r .,  cena poszła- 
w górę na 18 k r . , a zatem  podwyżek w cenie 
wynosi 20 procentu. Korzec pszenicy płacono- 
przed kilku tygodniami po 1  zr. 48 kr. , teraz 
płacą po 3 zr. m . k . , więc je s t różnica o 66 2/3 
od sta. Korzec żyta niedawno można było ku­
pić po 54 k r . , teraz trzeba płacić po 1  zr. 36 
k r .,  różnica wynosi 77 7/9 procentu. Z e z  boże 
tak niestosunkowo podrożało, jedynie brakowi* 
zapasów tego artykułu w tutejszem  mieście 
przypisać należy, w czasie, gdy dowóz onegoż 
przez długo trwającą robotę w polu, równie ja k  
przez zlą drogę zatamowanym zosta ł, a zatem  
zdaje się n a m , iż tem u raptownemu podwyż­
szeniu ceny zboża ufać nie można i reakcyi o- 
bawiać się należy ; ku poparciu tego m niem a­
nia służy także ta okoliczność, iż ceny zboża 
tutejsze z cenami różnych obwodów galicyjskich, 
dorachowując nawet koszta dostawy, bynajmniej; 
się nie zgadzają. —  Przeciwnie rzecz sie m a 
z w ódką, której cena , jak wyżej powiedziauo , 
zdaje się być stałą i cenie wódki- na prowincyi' 
więcej odpowiadającą-

Ołomuniec . Targ na w oły d. 14. czerwca  1837.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Chaim Stam berger, z L a­

skow ej, 55 wołów; 2) Michał W arzecki, z Są­
cza, 75; 3) Neuwirlh i' L em m el, z Brzyska, 
61; 4) Dawid B crne, z Mielca, 74; 5) Mateusz 
Zydek , z O łom uńca, 76. M alemi partyjami 392. 
Sum m a przypędzonych 733.

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je­
dnej 
pary  

w w . w.
N-
<a
es
(S
ł*

Z tych' 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

Małćmi partyj. st. N. i. 
duo. dlto. st. N. 2.

■
li

Do Koryczan st. Kr. 3. 
Malemi parlyj. st. K. 4.

dtto. dtto. Nr. 5. 
Malemi partyjami

30

392

245 1 8

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Stani­
sław Słonecki, z Ilrechowic , 247 ; 2) Mendel: 
A m ster, z  Czerniewice , 234; 3) Majer G iilde- 
ner r z Żurawna-, 93 ;. 4) Marek R y ss^ z  L uba­
czowa, 8 0 ; 5) Aron A/lerhar.d , z Zurawna,. 
95 ; 6) Marek R riss, z Żuraw na, 110; 7) Men­
del Horo wicz, z Sokala, 80; 8) Albin - Stanisław*-
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s k i , z P icn iak , 01 ; 9) Franciszek Mater, z Cie­
szyna , 124; 10) Leib Ostern , z R ozdołu, 152;
1 1 ) Józef Abrahamowicz, z Czerniowiec , 106;
12) Leib lfaufberg , z Chodorowa, 152 ; 13) Ję ­
drzej O czko, z Cieszyna , 70. Malemi partyja- 
m i około 200. Rrzeczunowicz, ze Stanisławo­
w a, 147; Mysłowski, ze Stanisławowa, 187. — 
Razem  2168.

K  u  p  i I i : o
KJ<0

Cena je- 
d n ć j  

pary
OT W .  W .

N09tons
asl-t

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

Do Pragi stado Nro. 1. 24 0 400 __ 7 12 1]4
•-- Wiednia st. Nro. 2- 234 300 — — 12
— •Prośnicy st. Nro. 3. 82 313 --- l i 0

Królogrodu st. N. k. 71 350 --- 9 10
__ Wiednia st. Nro. 5. 05 585 --- — 0 1J2
— dito. st. Nro. 6. 110 365 --- — 11
— Zuojmu st. Nro. 7- 70 375 --- 10 11
--- Pragi stado Nro. 8 81 325 ■--- 10 0 tJ2
--- Perna slado Nor. Q. 112 345 --- 12 0 3]4
— Wiednia s t. Nr. 10. 137 380 --- 15 11
w-- dtto. stado Nr. 11. 0 0 370 --- 16 10 1]2
_ duo. st. Nro. 12. 134 1J2 335 — 17 1)2 0 1)2

Eerna stado Nr. 13. 70 310 0

W  tym tygodniu larg na woły bardzo był o- 
zywiony, albowiem większą część bydła na rzeź 
przed targiem  sprzedano. Porobiły się między 
kupującym i stronnictw a, jeden drugiego chciał 
ub icd z , z czego w ynikło, iź na kaźdćj parzo 
płacono więcej około 30 zr. w. w ., niż w prze­
szłym tygodniu ; ostatni dwaj właściciele wołów 
zaraz z Lipnilta poszli do Wiednia i zakontra­
ktowali tam  po 37 l /2  zr. w. w. za cetnar, ro­
zum ie się z 2 procentu w targ. Być m oże, iż 
cetnar od przeszłego tygodnia podniósł się az 
do tej ceny. Na przyszły tydzień spodziewają 
się podobnej ilości bydła; wszelako na targu 
■wciąż nie wiele go będzie , gdyż , ile się zdaje , 
znowu kupować będą przed targiem.

P ester  H andlungs - Z c itu n g  donosi z Pesztu 
pod d. 9. czerwca: Włas'nie ukończony jarm ark  
tutejszy ua S. Medarda pod względem hurtownej 
sprzedaży fabrykatów bardzo źle wypadł. Bra­
kowało kupujących i pieniędzy gotowych , a na­
wet dopytywania daleko mniejszemi by ł y , jak 
dawniej. Towary w ełniane, baw ełniane, lniane 
i jedwabne (ostatnie po bardzo umiarkowanych 
cenach) mało miały kupców i największa część 
zapasów niesprzedaną została. Handel drobny 
W rękodziełach do stroju i mody należących ,

szedł trochę le p ie j , gdyż konkurencyja ośób 
prywatnych, potrzebujących dla domowego użytku 
tych towarów, znaczniejsza h y ła , jak  zwykle. 
Produkta krajowe miały pom imo cen bardzo 
zniżonych mały tylko odbyt. O welne cienką 
i jednej strzyży mało się dopytywano, przeci­
wnie zaś działo się z wełną dwojej strzyży; lecz 
właściciele do bardzo nizkich cen skłonić się 
musieli. Wina były trochę poszukiwane , przeto 
podrożały. Skóry i olej rzepakowy bardzo spa­
dły w cenach , a nawet ostatni sprzedawano o 20 
procentu jeszcze niżej, jak  ostatniego jarm arku. 
Z cen jarmarkowych wyjmujemy następujące 
w monecie konwencyjnej :

zr. kr. do zr. kr. 
Wełny: cienkiej jedn. strzyży cet. 70 — — 93 —

—  średniej . . . . . 48 — — 65 —
— p o sp o lite j...................  40-------- ----  46 —
—  dwojej strzyży cienkiej 52 —  — 60 —
—  dto. średniej 40 —  —  50 —
—  dto. pospolitej 28 — —  36 —
—  letniej cienkiej . . . 4 8  — —  58 —
—  dto. średniej . . . 4 2  — —— 47 —
—- dto. pospolitej . . 35 —  — 37 —
—  Cygary pławionej . . 2 6 ------------  30 —•
— zwanćj Zabiel (nakraj-

ki) pławionej . . . 2 0 ---------- 26 —
W ódki: żytnej wiadro . . . 6 — —  7 —

—  lagrowej z wytłoczyn
winnych . . . . 6 45 —  8 —

—  śliwowicy banackiej . 6 12  — 8 —
—  dto. syrmijskiej . 1 1  —  — 1 1  30

Oleju ; rzepakowego z nasienia
dzikiego . 1 1 ----------12

—  dto. uprawionego 12 30 — 14 —
—  dto. rafinowanego 15 — —  16 —
—  l n i a n e g o ................... 22 ---- 26 —

Potażu : b i a ł e g o ..................  11  30 —  12  30
— niebieskiego. . . . 9 30 —  10 30

Zboża: pszenicy banackiej maca
preszburska . 1 20 — 1 48

—  dto. węgierskiej . . 1  20 —  1 46
—  o rk isz u ...............................i ----------a 4
—  *yt a  —  56 —  1 —
—  jęczm ien ia  —  4 0 ----------- 48
—  ow sa    32   ^ - 3 4
—  fcukurudzy 1  12 ___ i  20
—  p r o s a  a 20 —  4 24

(Dokończenie następi.)

t e a t r  p o l s k i .

Redakcyja: J. N. Karaińskiego. — U rokiem : P io tra  P illera, w c Lwowie.

Jutro: Moraliści, komedyjo-opera w 1 akcie. — Poci®® 
nastąpi: Piąty akt, dramat w 1 akcie.


